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17 roku życia, a w których postępow anie karne wszczęto po ukończeniu przez 
nich tego w ieku albo w których nieletni w  chwili rozpoczęcia rozpraw y głównej 
nie ukończył la t 17.

P ierw szą grupę spraw  rozpoznawały sądy rodzinne: w  Bytomiu, Inow rocław iu, 
Ostrołęce i Tarnowie, drugą grupę — sądy rodzinne w G dańsku, Nowym Sączu, 
Szczytnie i Świnoujściu, trzecią zaś — sądy rodzinne w  Poznaniu, Braniewie, T a r­
nobrzegu i K luczborku.

Należy sądzić, że krytyczna ocena działalności eksperym entalnej pierw szych 
sądów rodzinnych doprowadziła do w yboru ostatecznie takiego modelu sądu ro ­
dzinnego, który najlepiej „sprawdził się” w  powyższej praktyce.

Na terenie m.st. W arszawy wydziały rodzinne i nieletnich zostały w prow adzone 
na podstaw ie zarządzenia Nr 42/77/0 M inistra Sprawiedliwości z dnia 28.XII.1977 r., 
wydanego na podstaw ie art. 6 praw a o u stro ju  sądów powszechnych w  związku 
z § 17a i § 18 tymczasowego regulam inu sądów wojewódzkich i rejonow ych 
w spraw ach adm inistracji i nadzoru.

J.R.

6 Poi A. Z i e l i ń s k i :  S ądow nictw o  op iek u ń cze  w  sp raw ac h  m a ło le tn ich , W arszaw a. 
1975, s. 33—50.

H E C E H I Z J E

M arek K o s e w s k i :  Agresywni przestępcy, Wiedza Powszechna, Warszawa 1977, 
s. 329.

Jakkolw iek zjaw isko agresji jest tak 
sta re  jak  sta ra  je s t ludzkość, to je d ­
nak nigdy dotychczas w dziejach a- 
gresja nie p rzybiera ła form  ta k  gro­
źnych, masowych i równocześnie tak 
różnorodnych jak  w  czasach nam 
współczesnych. Zjawisko to jest zna­
m ienne również w dziedzinie przestęp­
czości, przy czym cechuje je  zaró­
wno masowość jak  i różnorodność 
form działania agresywnego. Aby móc 
jc  zwalczać, należy nie tylko ściśle 
zrozumieć samo pojęcie agresji, ale 
przede wszystkim poznać jej przyczy­
ny, rodzaje i formy. Należy również 
scharakteryzow ać osobowość przestęp­
ców agresywnych i zastanow ić się 
nad sposobami profilaktyki. Każda 
zatem praca naukow a, k tóra zmierza 
do realizacji tych celów, ma duży 
walor praktyczny i pow inna się stać 
przedm iotem  zainteresow ania p raw n i­

ków, w  szczególności kryminologów, 
a także socjologów, psychologów i le ­
karzy. Z powyższych przyczyn należy 
z uznaniem  pow itać ukazanie się p ra ­
cy d ra  M arka Kosewskiego, psycholo­
ga i krym inologa, n a  om aw iany tem at, 
a także ocenić pozytywnie in icjatyw ę 
W ydaw nictw a „Wiedza Powszechna”, 
które tę pracę wydało w  stosunkowo 
dużym nakładzie (10 300 egzem plarzy) 
w serii popularnonaukow ej „Sygnały”.

P raca jest pierwszym , szerokim  o- 
pracow aniem  polskim  poświęconym 
całkowicie problem atyce agresji. Za­
w iera ona wstęp, siedem rozdziałów, 
zakończenie i w ykaz lite ra tu ry . Oto 
ty tu ły  rozdziałów: I. Biologiczne po­
dłoże zachowania agresywnego, II. 
F ru strac ja  i jej następstw a w  zacho­
w aniu, III. W spółczesne psychologi­
czne teorie zachow ania agresywnego, 
IV. Psychologiczne m echanizm y zacho­
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w ania agresywnego, V. Społeczno-psy- 
chologiczne m echanizm y sam oagresji, 
VI. A gresja i przestępstw o — zagadnie­
nia psychologiczne i VII. Organizacje 
społeczne oparte  n a  przemocy i ag re ­
sji. W ykaz lite ra tu ry  przedm iotu za­
w iera 251 pozycji polskich i obcych.

G łów ną część pracy zajm uje omó­
w ienie i k ry tyka teorii naukowych 
poświęcanych zjaw isku agresji oraz 
problem  etiologii tego zjawiska. Jest 
to n iew ątpliw ie najbardzie j w artościo­
w a część pracy autora, k tóry  s ta ra ł 
się zapoznać czytelników  z najnow szy­
mi osiągnięciam i naukow ym i w tej 
dziedzinie. W szczególności dzieło za­
w iera m. in. omówienie zw iązku za­
burzeń s tru k tu ry  chrom osom alnej u 
człowieka z zaburzeniam i zachowania 
się, neurologicznego i fizjologicznego 
podłoża agresji, wpływ u czynników 
środowiskowych, teorii popędu agresy - 
wnego F reuda i jego następców  oraz 
teorii D ollarda i innych (frustrac ja  — 
agresja) w raz z jej późniejszym i m o­
dyfikacjam i.

Przez pojęcie agresji au to r rozum ie 
zachowania, których charakterystyczną 
cechą je st spraw ianie bólu, w yrządze­
nie krzyw dy drugiem u osobnikowi 
(s. 6). O m aw iając krytycznie teorie 
etiologiczne agresji, M. Kosewski 
stw ierdza, jeśli chodzi o hipotezę 
P. S. Jacobsa i innych, że w  badaniach 
nad w pływem  anom alii chrom osom al- 
nych n a  zachowanie ludzkie w ystępuje 
jako regu ła  niejednoznaczność w yn i­
ków tych badań (s. 25). Co do teorii 
zaś D ollarda i innych, przedstaw iającej 
agresję jako w ynik fru stracji, M. K o­
sewski konkluduje, że frustracja , p ro ­
w adząc często do w ielu różnych form 
zachowania, zwiększa jednak  p raw do­
podobieństwo zachowania agresywnego. 
A nalizując poglądy A. H. Bussa, 
L. Berkowitza, A. B andury i R. W al- 
tersa , autor ustosunkow uje się do 
nich rów nież krytycznie, aczkolwiek 
nie neguje w kładu tych autorów  w 
lepsze rozum ienie agresji jako zjaw i­
ska uw arunkow anego społecznie (s. 105).

Cenne są jego stw ierdzenia, że „d ia­
gnoza osobowościowa stanow i w  wielu 
przypadkach najlepszy sposób w y jaś­
nienia przyczyn agresywności, szczegól­
nie w przypadkach klinicznych, u osób 
w ykazujących zaburzenia nerw icow e” 
(s. 122) oraz to, że „ nie tylko karan ie 
za agresję zm niejsza praw dopodobień­
stwo w ystąpienia agresji w przyszłości. 
Podobny efekt osiągnąć można przez 
zadem onstrowanie nieagresyw nych spo­
sobów zachow ania” (s. 136). Bardzo

t

in teresująca, choć na pewno dyskusyj­
na, jest teza oparta  na w ynikach b a ­
dań, w skazująca na to, że „popełnie­
nie agresywnego przestępstw a nie jest 
żadnym w skaźnikiem  agresywności 
sprawcy. U zyskane dane sugerują 
wręcz, że przestępcy popełniający 
przestępstw a przeciwko m ieniu są b a r­
dziej agresyw ni od tych, którzy popeł­
n ia ją  przestępstw a agresyw ne” (s. 202). 
Podobnie dyskusyjne je st stw ierdzenie, 
że „wnioskowanie z cech przestępstw a 
o osobowości spraw cy w ydaje się ( . . . )  
wysoce w ątpliw e i obarczone dużym 
błędem ” (s. 204). A utor konkluduje, że 
„stworzenie ogólnej psychologicznej 
teorii przestępczości w ydaje się niem o­
żliwe” (s. 210) i w  końcu stw ierdza, że 
„najbardziej niebezpieczne i budzące 
grozę ak ty  agresji nie stanow ią b y n aj­
mniej rezu lta tu  fru strac ji w najsze r­
szym naw et tego słowa znaczeniu. Z 
reguły m ają one dla jednostki o k re ­
śloną funkcjonalną wartość, a  krzyw da 
w yrządzona innym  i okrucieństw o po ­
stępow ania stanow ią tylko środek do 
celu, k tórym  jest najczęściej uzyska­
nie pewnych społecznych nagród — uz­
nania, szacunku, popularności itp.” 
(s. 295 i n.).

Można by cytować szereg innych in ­
teresujących wniosków i wypowiedzi 
autora, lecz nie mieściłoby się to  w 
ram ach niniejszej recenzji. Dobra zna­
jomość tem atu , krytyczne ustosunkow a­
nie się do najw iększych autorytetów  
w dziedzinie psychologii i kryminologii, 
wreszcie dokładne zrelacjonow anie po ­
glądów wielu autorów  zachodnich, nie
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zawsze w naszym k ra ju  dostatecznie 
znanych — są to niew ątpliw ie duże 
zalety om awianej pracy naukowej.

Są jednak  i strony  ujem ne. Jakko l­
wiek praca jest adresow ana do „po­
wszechnego” odbiorcy, gdyż została 
w ydana jako dzieło popularnonaukow e, 
mam poważne wątpliwości, czy czytel­
nik niedostatecznie obeznany z podsta­
wowymi problem am i psychologii jest 
w stanie zrozumieć wiele wypowiedzi 
autora. M. Kosewski — jak  się w ydaje 
— przeciążył swoją książkę zbyt du­
żym „balastem  naukow ym ”, n iew ątp li­
wie interesującym  fachowców, ale zacie­
m niającym  obraz czytelnikowi nie 
zorientow anem u w trudnej przecież te ­
m atyce psychologicznej. Poza tym 
autor „zwichnął nieco proporcje” 
dzieła. Zgodnie z ty tu łem  poświęcono 
je przestępcom  agresywnym , a tym cza­
sem aż cztery duże rozdziały obejm ują 
rozw ażania o agresji w ogóle, jeden o- 
m awia problem atykę sam oagresji, n a ­
tom iast zaledwie dwa rozdziały do­
tyczą właściwego tem atu, a raczej n ie ­
których jego aspektów.

A utor niesłusznie pom inął om ów ie­
nie poszczególnych rodzajów  agresji i 
osobowości agresywnych, w  pracy bo ­
wiem znajdujem y jedynie pew ne roz­
ważania dotyczące band młodzieżo­
wych i chuligańskich oraz analizę 
społeczności więziennej. Tylko co do 
tych ostatnich autor powołuje się na

w yniki w łasnych badań em pirycznych. 
W pracy pom inięto też tak ie  problem y, 
jak  agresja seksualna, zw iązki agresji 
z sadyzmem, problem y agresji sk iero ­
w anej przeciwko życiu i zdrowiu, za­
gadnienia agresji w  rozbojach i w iele 
innych. W ten sposób uszło uw agi 
au to ra  szereg tem atów  niezw ykle in te re ­
sujących prak tyków  praw a karnego w 
ogóle, a krym inologów  w  szczególności. 
W zakończeniu pracy b rak  jest także 
końcowych, jednoznacznych wniosków 
co do w ielu tem atów  om aw ianych 
przez M.Kosewskiego w jego pracy. 
Nie pozwala to zorientow ać się czy­
telnikowi w  sposób dostateczny w  po ­
glądach au to ra  na wiele zasadniczych 
kwestii.

Mimo jednak  tych zastrzeżeń pracę 
należy uznać za w artościow ą i w  n a ­
szej lite ra tu rze  za , w ręcz pionierską. 
S tw arza ona pole do poczynienia w ielu 
uwag, przeprow adzenia dyskusji i do ­
konania przem yśleń przez tych w szy­
stkich, którzy in teresu ją się om aw ia­
nym zagadnieniem. S tanow i też n ie ­
zwykle cenne źródło inform acyjne. 
Należy sądzić, że następne w ydanie 
dzieła lub dalsze prace M. Kosewskiego 
na om awiany tem at pozwolą rozw inąć 
szerzej te problem y, k tó re  w  pracy zo­
stały omówione zbyt ogólnikowo lub 
zostały pominięte.

adw. Juliusz Leszczyński

fiWFORM/4Ci4

Powołanie adw. dra Zdzisława Czeszejki-Sochackiego 
do składu osobowego Komitetu Nauk Prawnych PAN

Uchwałą sesji P lenarnej W ydziału I N auk Społecznych PAN z dnia 17 grudnia 
1977 roku  adw okat d r Zdzisław Czeszejko-Sochacki, Prezes Naczelnej R ady A dw o­
kackiej, został po raz trzeci z kolei powołany do składu osobowego K om itetu Nauk 
P raw nych PAN na czas trw an ia  bieżącej kadencji władz PAN, tj. na la ta  1978—1980.

Z okazji tego zaszczytnego w yróżnienia naukow ego R edakcja w  im ieniu C zytel­
ników i w łasnym  składa Koledze Prezesowi serdeczne powinszowania.


